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Sprawozdanie kraj. rady szkolnej
o stanie wychowania publicznego w r. szkoln. 

1894— 5.
LWÓW 29. grudnia.

I.
(Szkoły ludowe % seminaria nauczycielskie.)

Jak  rok rocznie, a względnie przed każdo- 
t roczną sesją sejmu, wystąpiła i obecnie kraj. 

rada szkolna z obszornem sprawozdaniom o s t a  
n i e  w y e h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  w poprze
dnim roku szkolnym, w kraju naszym. I  tym 
razem mamy przed sobą pracą nadzwyczaj grun
towna, na szczegółowych a prawdziwych datach 

. opartą, która będąc zupełnie wiarygodną, wlewa 
istotnie otuchę co do przyszłości oświaty ogólnej 
w Galicji. W ynika bowiem z nagromadzonych tu 
cyfr i wykazów, że poziom cywilizacyjny — acz 
zwolna jeno, za to systematycznie i stale — pod
nosi się w kraju. Jest to zasługą w pierwszej 
linji sejmu, którego ofiarność na cele wychowa
nia publicznego nietylko nie słabnie, lec t — 
w rozumnem pojmowaniu obowiązków obywatel 
■kich — niemal rok rocznie potężnieje. W  ró
wniej zaa mierze nie wolno pominąć bez uzi unia 
gorliwych i zapobiegliwych starań naczelnej k ra 
jowej administracji szkolnej, która w danych 
warunkach wszystko czyni ze swej strony, aby 
godnie odpowiedzieć intencjom sajmu i zaufaniu, 
jakie w niej kraj nasz pokłada.

Stan szkół l u d o w y c h  w roku szkolnym 
1894/5 — jak  to czytamy u wstępu rzeczonego 
sprawozdania — streszcza się w następujących 
cyfrach, opartych na szczegółowych w ykazach:
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Z cyfr tych okazuje się, że liczba nauczy
cieli z egzaminem dojrzałości w porównaniu 
z rokiem ponrzednim p o w i ę k s z y ł a  się o 182 
a nadto nauczycieli niekwaltfikowanych przyjęto 
więcej o 83. W skutek takiego powiększenia sił 
nauczycielskich można było 20.004 dzieciom 
w i ę c e j  n i ż  w r o k u  p o p r z e d n i m  zapewnić 
naukę. Stało się to przeważnie w tych miejsco
wościach, w których ludność odczuwa żywo po- 
mebę oświaty, a młodzież tak licznie garnie się 

do szkoły, śe ni< nzowną staje się potrzeba 
tworzenia nowych klas i zapewnienia im nauczy
cieli, chociażby bez przepisanej kwalifikacji. 
Gdzie liczba klas nadetatowych od wielu lat 
była zbyt wielka, tatn rada szkolna oddzielała 
je i tworzyła z nieh nowa szkoły. W skutek tego 
też hczba szkół m i e j s k i c h  z\ ększyła się 
w r. 1894/5. Natomiast szkoły jednoklasowe, wy
magające samoistnego, a więc rutyno^ nego na 
uczyciela, nie mogą go znaleźć, zwłaszcza tam, 
gd ie budynek szkolny w złym znajduje się 
stanie.

To też ogólna liczba szkół z o r g a n i z o w a 
n y c h  a n i e c z y n n y c h  wzrosła do 453, t. j.
0 41 więcej niż w roku poprzednim. Prawda, że 
w 237 z tych szkół zorganizowanych nie wysla 
wiono jeszcze budynku.

Dziewięć seminarjów nauczycielskich mę-
1 kich a trzy żeńskie, otrzymawszy w r. 1895 
kwotę 90.000 zł. z funduszów kraju  a 30.000 zi. 
z funduszów pańatwa na Btypendja dla swych 
wychowanków, zapełniły się młodzieżą. W rokn 
1894/5 uczęszczało do nieh 1.894 uczniów a 640 
uczenie, z początkiem roku 1895/6 otwarto nowe 
seminarja w Krośnie i Sokala, a do wszystkich 
napisało się 3.048 uczniów a 671 uczenie. W r.

894/5 złożyło egzamin dojrzałości 142 uczniów, 
72 .“ksternistów, o 41 więcej niż w roku po- 

rzednim, oraz 183 uczenie, a 64 eksternistek. 
Jtworzenie d z i e s i ą t e g o  seminarjnm męskiego 
_ut wreszcie w toku.

N.epospolite znaczenie ma kształcenie fa - 
> o w y  o li nauczycieli dla szkól w y d z i a ł o 

w y c h ,  dla kursów rolniczych i dla robót rę 
cznych kobiecych, nietylko dlatego, że szkołom 
tym zapewnia niezbędne siły nauczycielskie. 
Tworzy ono w Lcznym, bo półsiodma tysięcy 
liczącym stanie nauczycielskim konieczną hie 
rarchję wiedzy, daje ma naturalnych przodown 
ków, którzy to swoje stanowisko zawdzięczają 
głębszej wiedzy, poważniejszemu pojmowaniu za
dania i wytrwałej pracy. W  r. 1894/5 odbyły 
się dwa kursa wydziałowe półroczne, każdy dla 
40 kandydatów, jeden przy gimnazjum św. Anny 
w Krakowie dla nauczycieli przedmiotów przy 
rodniczo-matematycznych, drugi w szkole prze
mysłowej we Lwowie dla nauczycieli rysunków 
i matematyki. Nadto 10 nauczycieli kształciło 
się w r o l n i c t w i e  na kursie urządzonym dla 
nich w niższej szkoło rolniczej w H nodence. 
Wszyscy ci nauczyciele, z małym wyjątkiem, 
złożyli wymagane egzamina i obj* li z początkiem 
roku 1895/0 posady odpowiadające ich kwali 
fikacji.

W  roku 1894/5 uzyskała szkoła nasza ludo
wa n o w ą  z e w n ę t r z n ą  o r g a n i z a c j ę  przez 
wydanie trzech nowych ustaw. Ustawa z dnia 
24. kwietnia 1894 o kosztach zakładania i utrzy
mania szkół Indowych i o funduszach szkolnych 
weszła w życie z dniem 1. stycznia 1895 roku. 
Potrzeoa było dlatego zmiuuić wszystkie orzecze
nia organizacyjne naszych szkół, określić w nich 
na nowych podstawach obowiązki stron konku
rencyjnych i uchylić fundusze okręgowe. Doko
nano tego zadania w drugiej połowie 1894 rokn, 
a orzeczenia wydane przez radę szkolną, w je 
dnypn tylko punkcie spotkały się z opozycją 
M i a s t a  i m i a s t e c z k a  p o s i a d a j ą c e  w ł a 
s n y  m a j ą t e k ,  na które w myśl art. 16. usta
wy rada szkolna w porozumieniu z wydziałem 
krajowym nałożyła prestacje na płace nauczy
cieli ponad ogólną miarę obowiązku, wniosły 
przeciw tym orzeczeniom rekursa do minister
stwa, które wymagały nowych dochodzeń i do
tychczas rozstrzygniętemu nie są.

Dłuższego czasu wymagała reforma fundu
szów szkolnych miejucowych podyktowana nową 
ustawą. W tym celu w ydała rada szkolna kra 
jowa obszerną instrukcję z dnia 14 lipea 1894 
rokn w sprawie zarządu, nadzoru i kontroli nad 
miejscowymi funduszami szkolnymi, a w dniu 3. 
sierpnia 1894 roku wskazówki obliczania kwot 
potrzebnych na utrzymanie budynków i sprzę 
tów szkolnych, na opał tychże, obsługę 
światłe

A .oja b u d o w y  s z k ó ł  wstąpiła w nową 
fazę, odkąd kierunek jej na mccy ustawy z dnia 
14. kwietnia 1894 roku oddany został radzie 
szkolnej krajowej ze znacznym ze strony fundu
szu krajowego zasiłkiem. Potrzeba było ułożyć 
jej program i zdać sobie sprawą z jej rozmia
rów. W programie udzielonym radom szkolnym 
okręgowym d. 22. grudnia 1894 wypowiedziała 
rada szkolna zssadę, iż w udzielan i zajiłków z 
funduszu szkolnego krajowego uwzględniać bę
dzie przedewszystkiem te miejscowości, w któ 
rych szkoła istnieje od dłuższego czasu i z wi
docznym skutkiem , w których frekw encia szkol
na jest ustalona i tak  liczna, że w obecnych 
lokalach pomieścić się nie może, a wskutek tego 
przepisany plan nauki nie da się osiągną* 
W myśl tej wskazówki zaządano od rad  szkol 
nych okręgowych przedłożenia wykazu zajpil- 
niejszych tylko budowli szkolnych. Następnie wy
padło opracować szereg planów i kosztorysów 
na rozmaite typy szkół budować się mających. 
Zadanie to powierzyła rada szkolna dyrektorowi 
i profesorom z szkoły przemysłowej we Lwowie, 
a plany i kosztorysy przez nich opracowane 
okazały, że szkoły będzie można budować l e 
piej, a z w y  k l e  t a n i e  j, niż to dotychczas się 
działo. Dokonawszy tych prac przygotowaw
czych, przystąpiła rada szkolna krajow a do wy
dania orzeczeń w sprawie bodowy szkół, któ
rych potrzeba okazała się najnaglejszą. Dwie 
budowy rozpoczęto już w r. 1895, a z wiosną 
roku 1896 rozpocznie się dalsze.

Ustawa z d. 23 maja 1895 roku o z a k ł a 
d a  n i ui i u r z ą d z e n i u  p u b l i c z n y c h  szkół 
ludewych ułatwia dalszą pracę rady szkolnej 
około reformy szkół pospolitych, a wytyka jej 
nowe cele w organizacji szkol wydziałowych i 
nauki dopełniającej. W tych ostatnich punktach 
UBtawa ta  tylko powoli i stopniowo może wejść 
w życie.

Co się tyczy szkół wydziałowych, to orga
nizacja ich nie napotka na żadne trudności, gdyż 
rada szkolna przygotowała już poprzednio dla 
nich książki i nauczycieli Trudniejsze zadanie 
przedstawia należyte zorganizowanie n a u k i  d o 
p e ł n i a j ą c e j .  P raca nad tern zadaniem w ra 
dzie szkolnej w pełnym jest toku. Uprzedząjąc 
ją  jednak, przystąpiła rada szkolna krajowa z 
początkiem października 1895 roku do otw arcia 
d z i e s i ę c i u  k u r s ó w  r o l n i c z y c h ,  wydając 
dla tjich prowizoryczny plan nauki i regulamin 
dnia 41. czerwca 1895 roku

S z k o ł y  n i ż s z e g o  ( w i e j s k i e g o )  t y p u .  
W szkołach niższęgo typu, które obok ogól
nych wiadomość elementarnych podawać mają 
młodzieży ważniejsze wiadomości praktyczne, 
nauka w ubiegłym roku szkolnym, d r u g i m  
z rzędu od zaprowadzenia nowych planów, we- 
Bzta na prawidłowe tory. W ydane do użytku 
w tych szkołach podręczniki, Uwzlędniające 
praktyczny kierunek wykształcenia, okazały się 
wcale odpoi" ieduiemi. Uzupełniła je  rada szkolna 
w roku 1S94/5 następującemi podręcznikami: 
1. M ałą historją biblijną księdza W ołcza; 2 
szkółką dla młodzieży (część I I .) ;  3. szkol.* na- 
rodną (część IV.) Nadto wyszły w nowem wy
daniu w ęzyku ruskim, pisow lią fonetyczną 
katechizm większy i mniejszy, tndzież druga 
książka rachunkowa.

W  myśl nowych instrukcyj, władze szkolne 
dokładają też wszelkich starań, aehy z nauki 
usunąć rozwlekłość i przesadę metody, która w 
rękach niezdolnych nauczycieli stawała się sama 
dla siebie celem.

W yniki tych usiłowań są jednak jeszcze 
bardzo niejednostajne. Różne składają się na 
to powody. Jednym  z najważniejszych, od któ 
rego najwięcej zależy postęp nauki, jest stopień 
i n t e l i g e n c j i ,  przygotowanie Metodyczne na
uczycieli, tudzież ich gorliwość 'w  wypełnianiu 
obowiązków. A właśnie pod tym względem 
zachodzą wybitne między nauczycielami różnice: 
obok nauczycieli odznaczających się zdolno
ściami i gorliw ością, tudzież tak ich , którzy 
przy mniejszych zdolnościach zdobyli sobie je 
dnak dostateczną ru tynę i przy wytrwałej 
pilności o«iągają zadawalniające wyniki nauki, 
jest wielu, którzy ani pod względem odbytych 
studjów, ani pod względem zdolności i reznl 
tatów pracy z tamtymi nie mogą wytrzymać
porównania. Znaczna stosunkowo ilość nauczy 
cieli nie posiadających kwalifikacji obejmuje
obowiązki bez przygotowania metodycznego. 
Rada szkolna krajowa pozwala siły takie n-
mieszczać tylko na posadach niesamoistnych, 
aby dać im sposobność nabycia pewnej rutyny 
dydaktycznej przy pomocy kierowników, tudzież 
inspektorów okręgów. Ale i w gronie nauczy
cieli stałych niektórzy nie potrafili zerwać z
nabytą dawniej ru tyną i zastosować się do wy
magań nowej instrukcji, inni zaniedbują swoje 
obowiązki i dla tego nie osiągają zadawalniają 
cych postępów w nauce.

Drugim czynnikiem, wpływającym ujemnie 
na prawidłowy postęp w naukach, jost cia- 
snuta budynków szkolnych i wynikające stąd 
przepełnienie klas, które zmusza radę szkolną 
krajową do zarządzeń wyjątkowych, odbiega
jących od normalnego planu nauki, do sk ra
cania wymiaru godzin na nią przeznaczonego.

W wielu wreszcie miejscowościach młodzież 
bardzo nieregularnie uczęszcza do szkoły, skąd 
pochodzi, że z nauki nie może odnieść rzetel
nego pożytku i regularny jej tok narażony jest 
na częste przeszkody. W  miejscowościach, gdzie 
się to dzieje, społeczeństwo nie użycza szkole 
należytego poparcia, a wielu rodziców nietylko 
że nie zachęca młodzieży do uczęszczania do 
szkoły i korzystania z nauki, lecz przeciwnie 
pod rozmaitemi pozorami odrywa ją od nauki, 
paraliżując zbawienny wpływ szkoły. Młodzież, 
nie mając y, domu ani zachęty ani przykładu, 
najczęściej żadnych książek nie czyta, a wy- 
sze iłszy ze szkoły, zapomina rychło, czego się 
nauczyła, częstokroć nawet czytać i pisać po 
kilku latach prawie nie umie.

Godzi się jednak zaznaczyć, że i w tym 
kierunku objawia się postęp, wprawdzie po
wolny, ale stateczny. Są jnż w kraju  miejsco 
wości i powiaty, w których szkoła funkcjonuje 
normalnie i gdzie młodzież wynosi z niej zasób 
wiedzy na całe życie, a opuściwszy szkołę, w 
chwilach wolnych od pracy gospodarskiej garnie 
się do książki, aby nietylko wiadomości nabyte 
w szkole utrzymać, lecz nadto zasób nowych 
sobie pozyskać. Just przeto uzasadniona na
dzieja, że przykład taki nie pozostanie bez 
wpływu na inne okolice i nauka w szkołach 
wiejskich coraz lopsze i trwalsze wykazywać 
będzie skutki.

Czesi a hr. Thun.
Wiedeń, 28. grudnia.

Jeżeli kto, to z pewnością Polacy posiadają 
pełne zroznmienie dla wszelkich uczuć i dążno 
ści narodowych i umieją podporządkować wszel
kie inne cele — pod jeden wielki cel narodowy. 
A jednak to, co działo i dzieje się w Czechach 
przechodzi nasze pojęcie. Dwa wielkie i o potę
żnej kulturze szczepy, od lat dziesiątek potęgają 
wzajemną ku sobie nienawiść, poniżają i osła 
biają się nawzajem, nie w obronie wielkich praw 
narodowych, którym nic nie zagraża, ale w walce
0 drobne szczegóły, o znikome pozory, rzec by 
prawie można o każdego poszczególnego mie
szkańca królestwa czeskiego. Sprawy tak  dro
biazgowe, że rozstrzygnięcie ich pozostawić by 
można snadnie każdej gminie więjskiej, zaprzą
tają nietylko sejm czeski, alo dominują nawet 
w radzie państwa, tak, że spór czesko niemiecki 
zatruwa całe życie publiczne w monarchji.

Czuli to Niemcy, czuli i Czesi. Niesmak i 
znużenie opanowały zwolna roztropniejsze war 
stwy obu narodów i nieświadomie prawie skry 
stalizowały się w dążność do Zgody. Mowy 
budżetowe Kaizla i Pacaka z jednej strony, Rnssa
1 M engera z drugiej strony, broszura Pacaka i 
głosy prasy czeskiej i niemieckiej dały tej dą
żności wyraz.

Ugoda unosi się w powietrzu, chwila do jej 
zawarcia nie była nigdy tak  korzystną jak  dzi
siaj. Sejm czeski zbiera się pod hasłem ugody 
a rząd czyni co może, żeby ją  ułatwić.

A jednak istnieje przeszkoda, która zniwe
czyć może wszelkie nadzieje, przeszkoda, która 
sprawić może, że chwila przejdzie bez korzyści 
i walka czesko niemiecka z nową wybuchnie 
gwałtownością.

Przeszkodą tą  jest osoba namiestnika w 
Czechach hrabiego Thuna.

Istnieją nazwiska mężów stanu, do których 
— słusznie czy niesłusznie — przywiązywany 
byyra program. Trudno dziś po tyln latach wy
perswadować Czechom, że ten sam Thun, za 
którego rządów zaprowadzono stan wyjątkowy, 
który patronizował tyle polił ycznych procesów i 
który ten sposób uciskał ruch narodowy czeski, 
że ten <ism Thun wreszcie, którj dotychczas nie 
uznał za stosowne nauczyć się porządnie języki.

którym mówi większość kraju, przez niego rzą
dzonego — jest właściwie wielkim Czechów 
przyjacielem i ne dem-mde pas mieux jak uczy
nić zadość ich narodowym aspiracjom.

Jak  długo więc hr. Tliun namiestnikówać 
będzie w Czechach, tak  długo ugoda nie prz' 
dzie do skutku, bo naw et wola przewódców nie 
zdoła zmienić opinji całego narodu.

H rabia Thun wie to i widzi, że jego osoba 
stoi dziś jedynie na przeszkodzie dokonaniu 
wielkiego dzieła ugodowego. Czeskie dzienniki 
powtarzają mu to codziennie, czescy posłowie 
powiedzieli mu to wyraźnie. Czesi go nie chcą, 
Niemcy się go nie trzym ają, a jednak hr. Thun 
nie wyciągnął dotychczas konsekwencyj z tego 
położenia. Dziś nie już Czechy, ale cała Austrja 
z upragnieniem oczekuje ugody czesko - nie
mieckiej. Cała A ustrja ma prawo żądać, ażeby 
nieszczęśliwy ten spór znikł z porządku dzien
nego i zostawił wolne miejsce dla spraw ważniej
szych i dla spraw ogólniejszych.

H rabia Thun jednak, jakby drugi Lueger, 
staw » osobę swoją w miejsce programu i po
party jedynie przez garstkę feudałów czeskich, 
opiera się woli olbreyu ej większości. Jeżeli na
miestnik w Czechach znajdzie jeszcze w sobie 
dość patrjotycznego uczucia, ażeby wyciągnąć 
konsekwencję z sytuacji i w ostatniej chwili 
ustąpi z zajmowanego stanowiska, rok 1896 za
znaczy się złotemi głoskami w historji naszej 
monarchji — w przeciwnym razie dach poje
dnania, który nnosi się dziś nad Czechami ule
cieć znów może na długie lata. A din .

Karespond encj e.
Paryż 22 . grudnia.

(E kstradycja  A rtona — Kopalnia fosfats w Alg;*rz». — 
W izyta ks. Aumale u p re iy d e n u  republik i).
Dziś tedy dowiedział się z depesz londyń

skich cały Paryż, że podobnie jak  pierwsza in
stancja sądu na Bow Street, tak  i draga, trybu
na: Queens Beneh, u c h w a l i ł a  e k s t r a d y c j ę  
A r t  on  a w ręce władz francuskich. Uchwała 
ta ma jednak  pewne zastrzeżenie: oto podsądny 
n i e  m o ż e  być do odpowiedzialności pociągany 
za inkryminowane mu przez rząd francuski po
między innemi np. s f a ł s z o w a n i e  rachunków, 
gdyż t e g o  r o d z a j u  naruszenie kodeksu nie 
b y ło  p rae w id a ia n t w tra k ta c ie , ja k o  pow ód do 
ekstradycji. To zastrzeżenie jest wobee samej 
osnowy uchw ały dość sobie komiczne i charak te
ryzuje wybornie zmysł filisterski Anglików. Na 
zarzut obrońcy M a t t h e w  >’a„ że domaganie się 
wydania F rancji Artona nie było bona fide po 
stawione — ponieważ gabinet francuski w yłą
cznie z pobudek p o l i t y c z n y c h  radby dostać 
interesującego ptaszka, a bardziej odeń jeszcze 
j e g o  p a p i e r y  w swe ręce, natomiast bardzo 
m ałą przywiązuje on wagę do ukarania go za 
zarzucane, lecz niedostatecznie udowodnione zbro 
dnie pospolite — sędziowie drugiej instancji 
wcale nie zwrócili uwagi, gdyż mr. Matthews 
oparł twierdzenie swoje na przypuszczeniach, a nie 
na faktach nieibitych. Lord Chief Jusłice oświad
czył, że Queens Bench, mająoa jedynie obowią
zek zbadać stronę p r a w n ą  danej kwestji, wcale 
nie może zajmować się tego rodzaju insynuacji 
mi i hypotezami, wprost obelżywemi dla pań
stwa, z Anglją zaprzyjaźnionego. T ak  więc mon- 
sieur Arton, który przez 3 z górą lata jak  drugi 
Cagliostro zjawiał się i znikał (naturalnie tylko 
dla oczu tajnych ajentów francuskich) to tu , to 
tam po Europie, w krótkim czasie przepłynie 
kanał pod silną eskortą, poczem w ciągu kilku go 
dzin w towarzystwie dwu żandarmów odbędzie 
wjazd swój w ponure mury więzienia paryskiego. 
Mazas... Tam zastanie już eksajenta D u p a  B’a, 
jednego z tych właśnie, którzy go nigdy przy
chwycić nie mogli, z tej racji — jak  Dupas 
pono twierdąi — że mieli poufną in itrukcję, aby 
rokować z nim tylko o wydanie osławionych do
kumentów, nie zaś aby go aresztować... W i
dząc dzisiaj, z jaką gorliwością obecny prezy
dent gabinetu, a swego czasu m inister sprawie 
dli wości w gabinecie R i b o t a ,  p. Leon B o u r -  
g e o i s, każe prowadzić śledztwo z Dupas em, byle 
oczyścić siebie i Ribota od pozorów dwulicowo 
ści w aferze artonowskiej, — a ten Dupas mia 
wrzekomo okazać się fnnkcjonarjuszem niewier
nym, gdyż wypaczył kompletnie zamiary rządu 
to m iżnaby istotnie mniemać, że sferom kierują
cym setnie pożądaną jest rzeczą, że raz do swo 
ich rąk  dostaną osznsta, który onego czasu ucho 
dził za alłer ego i najzręczniejszego ajenta Rei 
nacha, tego arcypanamisty i mistrza w prze 
kupstw ie.. Jakkolw iek bowiem rząd francuski;— 
na mocy wspomnianego u wstępu zastrzeżenia 
angielskiego — nie może wprawdzie posadzić 
Artona na ławie oskarżonych za jego panamskie 
grzechy, to przecież mając go raz w rękach 
swoich, (jak to niedawno temu p. Bourgcois sam 
zauwau&ył), posiada możność „sapytać go grze 
cznie“ o to i owo... Zresztą, obecnie już jako 
więzień, a później jako skazaniec, zawisłym on 
będzie w zupełności od łask i rządu, czyli, że 
w razie potrzeby będzie mu można założyć mo 
ralne „buty hiszpańskie”. Zeznania Artona mogą 
mieć szczególną wartość w tym  kierunku, aby 
niemi poprostu w szachu trzym ać umiarkowanych 
republikanów, z których przewódców niejeden 
zapewne czerpał pełną dłonią w odmęcie pa
namy.

Jednej rzeczy obawiają się ta  pono: oto aby 
Artonowi nie zaświtała w głowie chętka zagra 
nia si bie va banąue. Innemi słowy, a co będzie, 
jeśli on, pragnąc zemścić się na swych prześla
dowcach radykałaoh, odda na żer publiczny pa
piery przedtem, zanim ręce rządowe stosowny 
w nich wybór uczynią? W takim razie niewątpli
wie wielu jeszcze mniej lub więoej wybitnych
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posłów wśród obecnej większości m inisterjalrej 
stanęłoby pod pręgierzem srogiej kompromitacji. 
Posądzać o tego rodzaju niespodziankę można 
śmiało tego Artona, bądź co bądź mocno dzij  
rozdrażnionego i w dodatku pono, kompletnie zu- 
>ożałego. Przecież w liście, pisanym w więzieniu 
lolloway do Figara, wyraźnie zapowiedział, ie  

odda temu pismu do ogłoszenia cała korespon
dencję swoją i wszystkie swoje zapiski — przed 
czem niezawodnie drży na całom ciele wielu 
jeszcze wpływowych polityków w Paryżu.

W szystko to wziąwszy pod uwagę, nie 
można jednak traktować jako złośliwe oszczer
stwo, t,wierd*enia tego, że mianowicie rząd fran
cuski — mimo, że na oko działa w tym w y
padku wedle m aksym y: F ia t ju su tia  — pereat 
m undus!J — w głębiach jednak swej duszy nie- 
soniecznie raduje się uchwałą ekstradycyjną 
Ławy królewskiej”, a zamiast o s o b y  Artona, 
rolałby pochwycić w swe ręce jego p a p i e r y ,  

aby następnie sprawę panam -ką załatwić w e d l e  
i n t e n o y j  w ł a s n y  c h finalnie i nieodwołalnie.

W  izbie deputowanych — która robi minę, 
jakgdyby chciała najpótniej ze wszystkich par
lamentów rozpocząć swe ferje iwiętcczne i no
woroczne — poruszono wczoraj sprawę, nie mć 
gącą obudzić szczególniejszego zajęcia za g ra
nicą — z jedynym w j.ątk iem  Anglji — wywo
łującą jednak  tu taj od niejakiego cz£.feu c'ość 
wrzawy w prasie. Jest to kwest ja eksploatacji 
pokładów fosfatu pod Tebessa w Algierze, przez 
a n g i e l s k ą  kompanję. In terpelant H a b e r t  
przeistoczony w socjała ekshulanżystę, któremu 
socjalistyczny poseł V i v i a n i  zamaszyście ce 
kundował — przedstawiał administrację Algieru 

najczarniejszym kolorze. K raina ta, zdobyta 
ongi dla F rancji tylu ofiarami krwi i mienia — 
wedle słów H aberta — wysyss.ną bywa, sku
tkiem karygodnej indolencji władz lokalnych 
przez zgraję chciwych kapitalistów aż do szpiku 
w kościach — tak  dalece, że sępy te rujnują 
do kija żebraczego nietylko tubylców, sle nńwet 
kolonistów francusk ich , którzy w północnej 
Afryce uczciwą a znojną pracą nowe ogniska 
rodzinne sobie założyli. W szystkie starania, 
aby tym praktykom  łotrowskim raz kres po
łożyć, spełzają na n iczem : rząd centralny za
m yka zawsze oczy i uszy na wszelkie skarg., 
płynące z tej kolonji, wydanej istotLie na łup 
faworytom jego... A co już wieńczy zbrodnię, to 
fakt, że ci faworyci dopuszczają o b c y c h  naw et
— zwłaszcza Anglików — do udziału w tem 
łupiestwie. Ot teraz pozwalają na eksploatację 
bogatych pokładów fosfatu pod Tebessa, tyle 
ważnych skarhó.v przyrsdy dla rolnictwa fran
cuskiego, przez towarzystwo angielskie, które 
rządsi się tam samowolnie i pomimo olbrzymich 
zysków, bardzo skromną opłatę administracji 
uiszcza. Habertowi odpowiadał dep. T h o m s o n
— bo przeciw niemu głównie skierowaną była 
cała fil pika i jego' to nazwał interpelant scc ia 
listyozny jednym z najgorszych wyzyskiwaczy, 
najniebezpieczniejszych protegowanych admin:. 
stracji kolonjalnej. Wszelakoż p. TŁ .mson arg 
mentami swemi nie trafił snać do przekonania 
nawet swoich przyjaciół politycznych, gdyż nie 
zebrał wcale oklasków.

W czoraj po połndniu przyjmowany był 
przez prezydenta republiki ks. d ’A n m « !  e. 
W edług słów F etit Journal a  czcigodny syn 
Ludw ika Filipa, a dziadek stryjeczny obecnego 
pretendenta F ilipa VIH. udał się był do pałacu 
elizejskiego jedynie po to, aby obecność ą swoją 
U szefa republiki zaprotestować przeciw skanda 
licznej kampanji, przeciw Faure’owi insceno- 
wa lej i w ten sposób złożyć dowód sympatyj 
swoich dla dzisiejszego prezydenta repubiil .. 
Wszelakoż bardziej od togo wiarygodnem jest 
twierdzenie orleanistowskiego SoleiCa, że miano- f e s  
wicie ks. Aumale w tym celu udał się do pre- 
zydenta na audjeneję, aby zwrócić jego uwagę i jp K  
współczucie na owyoh naczelników plemienia jssws 
arabskiego Kabylów", który od rokoszu w maju 
r. 1871 żyją na galerach w Nowej Kaledonji { 
Najznakomitszym pomiędzy nimi jest Mokrani, 
którego rodzina poddała się była F rancji z l  żm* 
Ludw ika F ilipa i później sztandarom francuskim 
wiernie zawsze służyła. Soleil przypomina przy 
tej okazji, że w ogól nie byłoby przyszło do 
wspomnianego rokoszu, gdyby nis zabiegi C ró  
m i e u s g o ,  o jak najrychlejsze wyemancypo 
wanie jego współwyznawców żydów algierskich.
Nie bez racji mieni to pismo krzyczącą niespru 
wiedliwośoią fakt, iż w roku 1880 ułaskawiono 
k o m u n a r d ó w ,  a pominięto w amnestji nie 
szczęsnych Kabylów. Stało się tak , gdyż 
stojące u steru stronnictwo przedstawiło obłu
dnie tych synów pustyni, jako morderców i 
podpalaczy — jak  gdyby to komunardzi również 
nie mordowali . nie podpalali l
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„bóg się rodzi, moc truchleje”, w tych dniach r a 
rozbrzmiewała ta pieśń po całym obszarze Polski 3  
s setkami innych tradycyjnych kolend. IaL komu §
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jednak wiadomo, ze ta pieśń wspaniała, której irty- 
ityczna forma "derza zaraz przy ?ierwszycf taktach, 
nie jest właściwie kolendą, ale jedną z najstarszych 
świeckich kompozyoyj polskich. Fto z tfwagą prze- 
śpiewa pierwszą część pieśni „Bóg się rodzi , ten 
spostrzeie w niej natychmiast bardzo wyraźny ijtm  
poloneza. Istotnie ta piękna kolenda jest mczem 
innem, tylko polonezem k ronaoyjnym, napisanym 
przez nieznanego kompozytora ua uroczystość ^^ro“ 
naoii króla Władysława IV. Okoliozność, że na ów
czesnym dworze królewskim świat m zj czny repre
zentowany był wyłącznie przez Włochów, pozwala 
się domyślać, że tak popularną dziś kolendę zawdzię
czamy boskiej Italji.

Szczo ra Ofiara. Wskutek starań zarząd a głó
wnego towarzystwa pedagogicznego postanowiła rada 
nadzorcza towarzystwa wzajemnych ubezpi zeń r  
Krakowie, uchwałą w listopadzie 1P 3 ro'rt po
wziętą, wypłacać towarzystwu pedagogicznym" rok 
rocznie z dołu 3 %  od zaliczki, opłacanej za ub<z- 
pi ozonie budynków szkolnych w Galicji — na rzecz
burs nauczycielskich. .

W wykonaniu niniejszego postanowienia wypła
ciła dyrekcja krakowskiego towarzystwa wiajemnyoh 
uoezpieczen zarządowi głównemu towarzystwa peda- 
gogicznego na cel powyższy kwotę 597 zł. 84 ct., 
jako należytość za rok 1894

Tak piękna ofiara ze sirony kraji wej insty
tucji asekuracyjnej powinna zaohęcić nauczycielstwa 
całego kraju do usilnych starań, aby budynki szkolne 
zabezpieczały strony konkurencyjne jedj e i wyłą
cznie w naszem towarzystwie ubezpieczeń, a nie 
w zagranicznych, jak się to niestety dziś jeszcze
dość często praktykuje.

Niemiła kąpiel. Na jeziorze Grybmckiem pod 
Poczdamem załamał się lód pod ślizgają* się księ
żniczką pruską, żoną księcia Fryderyka Leopolda i 
jej damą dworu znajdującą się w pobliżu. Maszy
nista, spostrzegłszy nieszczęście, podążył z pcm^cą, 
ale wpadł również pod wodę. Dopiero je sy
nowi powiodło się wszystkich troje z wc ly w
dobyć szczęśliwie. "

Odświęcen'8 kościoła, w  Rzymie odbyła się 
niedawno ceremonja oczyszczenia i odświęcenia (repa- 
ratto) kościoła Najświętszej Panny Mary. na Transte- 
were. Kośoiół ten jest pierwszym, który został po
święcony czci Pr ̂ najświętszej Dziewicy. Papież sw. 
Kaiikst zbudować go w roku 202 na miejscu, gdzie 
wedle starej tradycji z pierwszych lat chrześcjań- 
stwa, w dniu urodzenia Chrystusa wytrysła fontann 
z oliwą i popłynęła aż do Tybru Kościółek odbu
dowany zosta w I I I  wieku przez papieża Inoien- 
tego XII., który go pośw ięoił V obecności cztei >ch 
patriarchów, siedmdziesięuiu aroybiskupów i 02 jryrtu 
biskupów przybyłych do Rzymu dla przyjęi 1 udziału 
w dziesiątem koncyljum ekumenicznem. Otóż w bo
cznej kaplicy wisi obraz Matki Bolesnej A-ddolorata. 
Przed dziesięciu dniami dokonane tu zostało święto
kradztwo; złoczyńcy zabrali wszystkie , rota, ścią
gnęli obraz, zdarli z niego korn ię bryląntową i 
miecz symboliczny z kosztownego kruszon, którym 
serce Matki Boskiej było orzeszyte. Oburzenie 
wśród chrześcjańskiej ludności Transteweru było 
szalone. To też podczas T rid u m  reparatioms 
tłum nabożnych cisnął się do świątyni. Wśród pro
cesji przeniesiono obraz Addoloraty z głównego oł
tarza, w którym przez dni kilka był wystawiu ij do 
kapiioy. Po drodze, na każdym kroi . w śpiewy 
liturgiczne wplatał się okrzyk wzruszonego tłumu 
„Evviva M a r i a któremu wtórowała ciżba wier
nych, zbita przed kościołem, a me mogą* się już 
w nim pomieścić Ten obraz Matki Boskiej jest oto
czony wielką czcią Rzymian.

Polen und Kutholiken“. Pod tym tytułem za 
mieszczą N n e s  Wiener A b t M a t f  korespondencję 

2 nad granicy rosyjskiej” , zawierającą sensacyjną 
wiadomość o rzekom em  zreform ow aniu Btosunków,

jakie na 
z oaratem. 
lat wstecz 
stosunków

punkcie sprawy polskiej łączą Watykan | szczo wicach 
Autor Korespondencji cofa się o czternaście -
i przypomina najpierw ,akt odnowienia 

dyplomatycznych pomiędzy Watykanem a
rządem rosyjskim, które nastąpiło w r. 188 I . Pro
pozycję odnowienia tych stosunków przyjął papież 
Leon XIII. bardzo skwapliwie, ponieważ dostarczała 
mu ona pożądanej sposobności do pokazania rządowi 
niemieckiemu, który wówczas reprezentanta swego 
przy kurji rzymskiej nie utrzymywał, że nawet sohi- 
zmatycka Rosja zmuszoną jest liczyć się z jej wpły
wami. Nie przeczuwał jednak Leon XIII. według 
N . W . Abendblattu, że ówczesna uprzejmość caratu 
miała się stać darem Danaów. Okazało się to teraz. 
Ponieważ papież od czasu do czasu musi ujmować 
się za narodem polskim, który pod tą nową flagą 
pokoju polsko-watykańskiego cierpi jeszcze więcej, niż 
dawniej, zaproponował rząd rosyjski ścisłe odgrani
czenie polskości od katolicyzmu, aby w ten sposób 
zapobiedz sprowadzaniu przez Polaków wszystkich 
krzywd politycznych do mianownika katolicyzmu Od 
tego problemu, przedłożonego właśnie reprezentantowi 
Ros^i przy Watykanie p. Izwolskiemu do ostatecznego 
załatwienia, zależy zdaniem wspomnianego dziennika, 
nietylko najbliższa przyszłość, ale cała w ogólo egzy
stencja polskości w Królestwie i na Litwie.

Wiwisekcja zwierząt. Z Zurychu donoszą: Na 
głosowaniu ludowcm dnia 2 1 . grudnie br. odrzucono 
39.00C głosów przeciw 17.000 wniosek całkowitego 
zakazu wiwisekcji i przyjęto natomiast prawie tą 
samą większością — bo 35.000 głosów przeciw 
19.000 — przeciwny wniosek rady kantonalnej dla 
ochrony zwierząt, który opiewał na zezwolenie wiwi
sekcji w najszerszym zakresie w celaoh naukowych.

Prawosławna cerkiew stanie wkrótce w Chi
cago. Donoszą stamtąd, iż tamtejszy biskup schizma- 
tycki, Mikołaj, dostał polecenie od petersburgskiegc 
świętego synodu, aby w Chicago wybudował rosyjską 
katedrę kosztem conajmniej pół miljona dolarów. Bę
dzie to nadzwyczaj wielki i okazały gmach. Katedra 
zostanie wybudowana w kształcie zwykłyoh rosyjskioh 
cerkwi. Rezydeuoj3 biskupia, wybudowana przy ka 
tedrze, ma być niejako ogniskiem i rozsadnikiem pra
wosławia na cały zachodni kontynent. — Władzy 
schizmatyckiego biskupa w Chicago będą podlegały 
djecezie w Alasce i na wyspach Aleutskich. Jesf to 
jedno z największych dzieł misyjnych, jakiego peters- 
burgski synod nigdy jeszcze nie przedsiębrał. Biskup 
Mikołaj w czasie swej ostatniej wizyty w Peters
burgu nalegał na tz. święty synod i przedstawia- 
oarowi, że należy na serjo wziąć się do misji w Stał
nach Zjednoczonych, gdyż materjału jest tam poddo-
statkiem. Budowa cerkwi będzie prowadzona pod 
kierunkiem Harolda J . de Bossę, szefa biura arohi- 
tektów w Petersburgu.

Piesze na około świata. Do Paryża przybyli 
w tych dniach dwaj studenci portngalscy, Jose
Duarte Quaitin i Florindo Salles de Almeida, którzy
założyli się o 80.000 franków, iż przez trzy lata 
obe,dą świat na około pieszo, zarabiając na utrzy
manie po drodze. Pnnktem wyjścia była Lizbona. 
Z Paryża zzś udadzą się obydwaj do Strasburga; 
Monaohjum, Krakowa, Wiednia, Kijowa, Moskwy, 
Nowogrodu, Petropawłowska, Jeoisejska, San Frań 
cisco, New Yorku, Hawru i wreszcie przez Paryż, 
Bordeauz, powrócą do Lizbony.

Wystawa amerykańska w Brazyljl. W roku 
1990 przypada 4oO-letnia rocznica odkrycia Brazylji. 
W celu uświetnienia tej rocznicy, prezydent rzeczy- 
pospolitej brazylijskiej zamierza w roku 1900 urzą
dzić • Rio de Janeiro wielką wystr we, w której 
atoli udział bęaą mogli wziąć tyiso obywatele ame
rykańscy.

Pożary w Barszczowicach. Od 19. wiześnia 
dziewiąty pożar czy to z nieostrożności, czy też jak 
twierdzą niektórzy, z podpalenia wybuchnął w Bar-

d. 24. bm. Kiedy korńisja śeiagnęła- 
protokół z pożaru, w tym sam rm czasie gospodarzo
wi zajętemu przy komisji, któremu poprze! ie cha- 
upe spaliła się, zajęła się stodoła, w k rej trzy 
konie zamknięte stały się pastwę płomieni Zaleawo 
ściągnięto sikawki od jednego pożaru p Wstał drugi 
nieopodal, iedm K nie zaniesiony z płonącego bu
dynku. Poświęceniu nrzędnika kolejowego p. Wilhel 

- ma Strąki, który z sikawką kolejową i ludźmi ko 
lejowymi z wielkiem poświęceniem ratował nieszczęśli
wych pogorzelców, zawdzięczają włościanie, że pożar 
wczas zlokalizowano, i tamę położono dalszemu roz
szerzaniu się pożaru. W poczuciu wdzięczności serde- 
cznem Bóg zapłać dziękują p. Stracę w imieniu 
wszystkich, włościan. Piotr M arć in iak , Paweł 
Molędouski, Ja n  Olearcauk.

Składki na cele użyteczność* publiczne] lub na
rodowe :

N a  s z k o ł ę  p o l s k ą  w B i a ł e j  nadesłał p. Ale
ksander Mańkowski z Sieniawy 3 zł.

N a  z u p ę  j u m f o r d z k ą  złożono w handlu J . 
D reileia i Sjuuv/, plac Kapitulny" 1. 3.

PP. A. Jedrzejowiczowa 3 zł Artur hr. RussocKi 
5 zł. J. T. 10* zł, J. M. r zł. J. D. 50 ct M. P. 3 zł. 
A. Z i F H. V. po 5 zł.-Aurelia Strzelecka, K. A. i^Ka- 
sprzyoki po 3 zł 8 i K. Smoleńskie po 1 r. 0 . 0. 5 z ł. 
M, Siemiginowaka 3 1, 50 et. V. Mierzeński. Z.
Suszczyn po 3 zł. Dr. Kosiński 1 zł. Siechnucka z K li
mkowie 3 zł. K 1 . 10 zł. J K. 1 zł Jełowicka 5 zł. 
Biesiadzki 1 zł. L T. 5 zł. Ksiądz kanonik Pawłowski 
prosi o sprostowanie, iż kwotę 30 zł. złożył nie on sam 
leez kapituła obrządku łacińskiego.

N a  s t a t u ę  M a t k i  B o s k ie j przed nowym ko
ściołem i?  Krvniey postawić sią maj‘ąeą — na moje ręce 
nadesłali-dotąd następujące składki:* PP. M. Smolkowa 
a zł., Burnatowicz 1 zł., A. Łucka 5 z ł ,  komenda od
działu roboczego, zakładu karnego d l . mężczyzn odkomen
derowanego do iCgulaeji górskich potoków w Izhach 3 zł., 
razeńi 13 feł, O dalsze składki uprasza się, by zamiar do 
skutku ddprowadzió możua

   __________Zygm unt Sokołowski.

W  i a d o i a o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repartoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek przedstawienie rozpocznie „Kan- 
eelarja otwarta”, komedja w 1 akcie Z. Przybyl
skiego; zakończy „System pana Ribadier", komedja 
w 3 aktach G. Feydeaua i M. H9nnequin’a.

3ejm  krajowy.
Posiedenle koła sejmowego.

, LWÓW 29. grudnia
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali sejmo

wej posiedzenie k o ł a  s e j m o w e g o .
Wybór prezydjum odróczono na później; na 

razie podołano do przewodnictwa posła G o r a y- 
s k i e g o .  który w ubiegłej sesji piastował go
dność zautępcy prezesa koła. Na sekretarzy po
wołano pp. Stanisława S t a d n i c k i e g o  i Me-  
r u n o w i c z a .

Następnie przystąpiono do wyboru komisji- 
matki W ybrani zostali do niej pp. Abrahamo- 
w icz, Szeptycki, Wojciech Dzieduszy cki, Ko
złowski, Gniewosz, Piniński, Zaleski, Stanisław 
TArnowski, Bobrzyński, Koziebrodzki, Adam Ję- 
drzejowicz, Scipio, Męc. iski, Piłat, Merunowicz, 
Bayski, Dworski, Gorayski, Bernadzikowski, K rr 
dinar czy k  i Stadnicki.

Dziś po południu nastąpi ukonstytuowanie
się komisji-matki, poczem ułoży ona propozycję
co do składu komisyj, które wybrane być mają
na jutrzejszem  posiedzeniu sejmu.

* **
Z klubów.

W czoraj odbyły się posiedzei a klubów a u- 
t o n o m i s t ó w  i l u d o w e g o .  Zd*je się, że 
między klubem autonomistów, a t. zw. grupką na
stąpi fuzja. -------

Rokowania prowadzone w tym kierunku, 
ażeby wszyscy posłowie włościańscy polscy za
wiązali jeden wspólny klub, spełzły — jak się |

— na niozem. będzie zatem istniał osdbnjr 
klub l u d o w y ,  a osobny klub związku chłop
skiego.

Do ludowców należą p p . : Bernadzikowski, 
Bojko, Sredniawski, Wójcik, K rępa i Styła.

Do związku chłopskiego pp. Potoczek, Kra- 
marozyk i Data, — a prawdopodobnie przysta 
pią również pp. Szwed i W arzecha._______

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 29. grudnia. W  sejmie niższoaustry- 

ackim odnieśli antiliberaliści zaraz z początku 
walne zwycięstwo. Podczas rozprawy nad spra 
wozdaniem z wyborn S t e i n e r a  po gwałtownej 
napaści na liberałów, postawiono i przyjęto w 
izbie wniosek uchwalający wybór odrębnej ko- 
u isji dla sprawdzenia tego wyboru. Przy tej 
sposobności któryś z antisemitów obraził dotkli
wie namiestnika K i e l m a n s e g g a .

Wiedeń 29. grudnia. Jeden z najstarszych 
wojskowych, jenerał kawalerji hr. N o s t i t  z 
zmarł wczoraj w Pradze.

Praga 39. grudnia. Przedłożony na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowem wniosek, domaga się 
utworzenia w sejmie trzech kuryj, a mianowicie 
większej własności, kurji czeskiej i kurji niemie
ckiej. W szystkie wybory dokonywane przez sejm, 
a więc wybory do wydziału krajowego i innych 
krajowych instytucyj mają się odbywać w ten 
sposób, iż każda z tych kuryj wybierać będzie 
równą liczbę członków.

Lnndyn 29. grudnia. Jak  głoszą, m:oł ks. 
Ł  o b a n o w oświadczyć deputacji duchowieństwa 
ormjańskiego, iż car byłby gotów, gdyby go wiel
kie mocarstwa o to poprosiły, zaprowadzić ład 
i spokój w prowincjach Małej Azji i administro
wać niemi.

D aily chronicie sąd zj, że car dąży do tego 
samego celu, do którego zamierza Austrja 
w Bośnji i Hercogowinie.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 29 grudnia.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 7 27, na 
jesień — •—, owies na wiosnę 6 47, na jesień 
6 50, kukurydza na maj-czerwiec od 4‘80 do 4'90, 
żyto na wiosnę 6 63, na jesień —•—, rzepak ua 
termin zimowy od 9 95 do 10 05, na termie je
sienny od 1105 do 1110.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 13 70 
do 13 75, loco Ołomuniec od 12 75 do 12 85 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: od 
13‘— do 13'10. Rafinada : I. loco Wiedeń cd 31 75 
do 82.— II. od 3125 do 3175. II. od 32 75 do 
33- -  Kostki 32 25 da 32 75.

N afta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5 '— do 5 10  
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 20 50 do 
20'75, przejrzysta od 21”— do, 2T25, „Kaiser- 
oel“ od 22.— do 22'50, amerykańska od 22 75 
do 23-— .

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką od 5 9 — do 60■— sło
nina b;ała bez opak iwania od 54 50 do 55.50 
Łój od — -29 do 29 50.

Giełda pieniężna  Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieozornej notowano: Kredyty 358 50, węg. 
kredyty 399 75, uniony 286-—, laenderbanki 
233 —, sztaebany 353 25, lombardy 99'—, Rima 
238'—,. ‘.lpiny —*—, losy tureckie 50’50.

roku w£
N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem I .  stycznia 1895 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokł

mamy «ąszcayt polecić go względom wielce
Szanownej P . T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem oraniem będzie wszelMu wy
magoniom zadość ucaTnić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i  S p ó łk t  

właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80  ct. począwszy.

J o a a s z
DOM BANKOWY I KANTOR W YM lAKT

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
kupuje i sp rz e d a {e  w sz e lk ie  p a p ic r j w  
to ie io  ae , lo sy  i m onety po s ś J U ń z f f l i  

k u rs ie  dziennym

P R O M K S t  
do ciągnienia 2 stycznia 289fi r

s y  a  r e d .  p0 5 zł. 60 et 
8t«mplem.

Główna wygrana 300 .000  koron.
1 do olągnienla 7. sfroznla 189' r
a ®°/o au str . Z a k ła d u  k red y -o  w e s c

ziem . II. emisji, po i  rf. 75 ot. wraz ze etempkm
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza siu, « dotócje
nie ai) ct. na portorjum. t '

Uprasza się 0 łaskawe wczesne zamówienia eiwu de- 
eenia na dwa dni przed eiągnieniem .- eeweaa w"y«d? 
pania zapasu nie mogłyby byó wykonane.

a u s t r .  I-

u a

B ielizna w ełniana
oryginalna systemu dr. Jaegera, eraz kaftaniki, ipedaW 

peleea nowe założeny ma£ai 
pod firmą .-

i skarpetki na zimę

lo ty leitfi i KnystamLi
L w ó w

plac Marjaeki liczba 6 sbok hotelu Franeitkief*,

O d zn a c za n e  m e d a la m i z a s łu g i  
II jed y n e  II

nieszkodliwe są tutki wyrębu 

W . N I E M O J O W S K I E U O
wszędzie de nabyeia !

TEATR hr. SKARBKA.
D z i ś :

N o w o ś ćl

System pana RibaćLsr
komedja w 3 aktach Feydeau i Hennequinn’a. 

OSOPY :
Ribadier .
Aniela 
Savinet 
Thomeraaui 
Gusuman .
Zofja . j

Zo’ ońezy:

K a n c e l a r j a  o t w a r t a
kemedja w 1 akcie Zygm. Przybylskie

Fiszer
Krysiu
Roszkowski
Walewski
Wysoehi
Rybicka

DROBNE OGŁOSZENIA-

D d u i e s i e a i a  r u a m a l t r
po i 1/, ceuts oa wyratu

C u e b w ty . Umiejętue leczenia sucoot 
nn r* jadzie: .wapólntmi siłami

skreś l,' P Ir -wiński. 1 1 0  stron ią  Srukn 
joki-wo po 1  z łi. W księgarni SeyfartLa 

Czajkowskiego. Lwów. 927

7 n p c ł a a  w y e p rs e d s *
Lt fąbryezn

m.Hr51-O » -a -o

•S a  5*3S S -2-8  
■ffS f  ►

_ niżej e n 
(ąbrycznyan płócien, drootazgów, 

#er»ty ,  maszyn do szyc _ i t. 
handlu a n tn is ła w a  B u ech a k a ,  plae 
H*. i f. -  H 5

Pr e m l o w a r e  w łasnych zbiorów wina 
gyaljs, Tokajskie I. klasy znaae 

sd la t 20, ordynowane przez najplorwsze 
ptwagl lekarskie wedle św iaiectw  są  do 
nabycia u w łaścicielki p. Anny N e u- 
p a u e  r, ul. K oeharow ikiego 6.

cj 'TS•"M w

i - 3  §

turon ifiaruję za pomoc do 
otrzym ania sta łe j posady ka- 

g ,e r. lab bucba lte .a  w banku, tow arzy
stwie zaliczkowem lnb w większej in s ty 
tucji. M .m  ukończoną wyższą szkołę 
handlową za granicą, egzamin z rachun
kowości państwowej i k ilku le tn ią  pra

-o a  K. Z 
Plohsa.

20( ot

ktykę Zgłoszenia uprasza 
do b iura dzienników i ogłoszę

Bióro W ywiadowcze i O głoszeń K a -  
•ola Z a k rze w sk ie g o  w Tarnopolu 

poleca pp. oficjalistów ze 'praw dzonem i 
świadectwa.ui, k lucznice, panny służąee, 
guw ernantki, bony, kucharzy, lokai, fu r
mani ' i wszelką inną doborową kate- 
gorję służby, a dziękując z głębi serca  j 
za dotychczasowe liczne poparcia, poleca | 
się  i nadal łaskaiwym względom Wys. ! 
Szlachty i S ian. P . T. Publioznośai. |

W eteran  z roku 1863 i b. 
etanu, który dźw igał swego 

ezasu eiężkie kej lany , a dziś kij tu ła 
czy, podupadły na zdrowiu, a którego 
czeka przymusowa daleka podróż, u p ra
sza rodaków o p rzy jśsie  z poniosą pod 
adresem  adm in is trae ,. .D zienn ika".

B f i e s z k a m i a  i  s k l e j p y
po 1 cencie od wyrazu.

8 pokoje Kuchnia S n is in a  7.

O G O R K I  Z N A I M S K I E
1 b a ry łta  5cio kilewa złr t . 3 0 .

RYDZE maryncwane i kiszone. 
GRZYBKI m a ry n o w a n e

polec* h»odel

ALBERTA SZKOWBONA
L w ó w , p la c  M a r ja e k i  7 .

.H alifaks" pr z ł-. < 25 
z lepszej stali 170, niklo- 

nż złr. 2 JO, z śzero- 
ktenl ostrzami złr. 3, ni
klowane z łr 4 75. Jackson 

lallfaks złr. 3.50. Halifaks 
damskie z rowkami złr. 
1.30, ilklowaoe zł . 2 60. 
„Rej." złr. 6. BCelumbU8“ 
złr. 9.60. P^^y isokl olklo- 
waae złr. 8.50, Paski tyloe 

do łyiew  po 30 ct
poleea w największym wyborze

Antoni Halsk
handel żelazny

L w ó w , P la c  M a r ja e k i  l, 9 .

Pro śb a .
więzień

C o n ^ o  N r .  1 .
wyborna herbat*  . . . " ,  kl. zł. 1-90 
S  c h o n g  N r ;  3 .  . */, kl. zł 2 30
Z b M r  m a j o w y  . . | ,  kl. zł. 3 — 
C o n g o  K a l s o w  . . •/, t l .  zł. i - — 
O k ru c h y  z najlepszych herbat

*/, kl. zł. 1-50, 1 80 i 2 30 
poleca

frłóiBy skłai Mt
FRYDERYKA SCHUBUTHA

Lwów, Rynek liczba 45.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

K a r o l i n y  B a r t e l m i
przy ul. Wałowej f, 2,

poleca się P. T. Paniom przy 
nadchodzącym karnawale.

Karrdydat notarjalny
biegły w Sprawach hipotecznych 
i nie spornych, znajdzie natych
miast umieszczenie w większem 
mieście, zachodniej Galicji. Zgłosze
nia przyjmuje dr. Kazimierz B y- 
a t r z o n o w s k i ,  Kraków, Bracka 

1. 13. 2215 1—3

B E Z K R W IS T O Ś Ć , BLADACM ŁA, 
AMENORRHOEA, 

D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, eto .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
flakonu 100 pigułek.. 4

CENA{ 1/2 flakonu50 pigułek 2 25
flakonu ayropu.. . .

ROSTWOR I CUKIERKI
8 C I8 N IO N E

BLANCARDA
Newralgie miąśnlowe, ból ząbów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.

CENA
Flakon ro stw o ru .... 5  » 
1/2 flakon rostw oru. 2  T5 
Flakon cukierków ... S >

MyAŁBIIYA Ja« sî i  bmisMi lę/«s».( ną/ailismiay imśiś Inm immtf
P R Z E C IW  BOLOM

I SPRZEDAŻ HURTOWA: BLAKCABB A  O**, 40, rue Bonaparte, PARYŻ.

XKXKXMXKKKKKf$3$i*x$$tftK0! XXś»Xi«<XXXXXXX:
U  K U t T f l  A  W  Y  ł l  I A  >  V

f  o. k. nprzyw. gallc. akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaj i

w sz y stk ie  papiery w a r to śc io w e  m onety
po  k u r B i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j

Jako dobrą I pewną lokację poleca:
4%  listy hipoteczne koronowe,

p r o w i z j i .
lo ll 1 -7

4*/,%  hsty hipoteczne,
5%  hsty hipoteczne premjowane,
4°l0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 V / o » Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego, *

ską,
ińską,

4Vi0/o pożyczkę krajową galicyjską,
4%  pożyczkę kraj. gal. koronową,
4°/c pożyczkę propinacyjną galicyjsk 
5n/0 d n bukowińską
4’/»7 o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 ’/ t 7 o . » propinacyjną węgierską,

5 '/o obligacje komunalne Banku krajowego, 4c/0 węgierskie obi gacje ndemnizacyjne
I wszelkie, renty austrjackle I węy.erskle,

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
0W* P*> c e n a c h  a n j f c o r z y i t u i e j H i c h ,  “S i  

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a |uż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zań zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem
kosntów, które eam ponosi.
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O G Ł O S Z E N I E .
Tuwarzystwo Zaliczkowe w Lisku, Stowarzyszenie zarejestrow 

z nieograniczona poręką, zawiadamia niniejszem P. T. interesuwu 
iz z dniem 1 . stycznia 1896 roku zniża 
oszczędności z Q°i0 na 5 '/,% •

stopę procentową od wł 
n u

T O W A U Z W W O  Z  i  L I C Z K O W E  W  L I S K U
„     u «ogr»D. pu rę ią .Stow urzyszm ie zarejestr. z

D r, J .  S tr u ty ń s k i  djrektor. G rom nick i, MoazczeAeki

Dom bankowy i kantor wym'any pod firmą

A ugust Schellenberg n Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1 , 

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemski
poleea

P H O M i S S  Y
do ciągnienia dnia 2. stycznia 1896 r. na losy kredytowe

po złr. 5.50 w raz ze stemplem.
Główna w ygrana zł. 150.000 w. a.

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszym i warunk&lL

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumer 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 j

%
!*%
% n
1
M
M
£E asa zaliczkowa w

( k o l o  I K z e m z o w a )

pod przewodnictwem JW. Stanisława Jędrzejów

Sokołom
właściciela dóbr, Posła na Sejm i Prezesa Rady powiatowej Rzesz 
przyjmuje wkładk’ ua oszczędność, oprocentowując takowe po fl' 

rocznem skapitalizowaniem.
W kładki do 100 złr. zwraca bez wypowiedzenia.

„ nad 100— 800 8 dni
„ 3 0 0 -5 0 0  14 „
„ 5 0 0 -1 0 0 0  80 „

Kapitał gwarancyjny tj. udziaiy wynoszą 180 tysięcy.

Płótna czysta lniane, Cliustki do nosa, Bieliznę 3tolo Ręcmi&;i| Ohiffony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polectją najtaniej

Na wszystkie choroby 
żołądka i na wzmocnienie

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 .

Ct. Jedynie do nabycia w Droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Hotel Georga.

ORIENTALNA czyli PUDR w PŁYNIE
ncdaie tWs. j  piękną i przyjamną białość, odświeża i konicrwuie

r«na '. «ł

E S E U C Ii aroA fitj O ią ą  d a  p ła k a n ia  an t.
Kilka fcrtpel, dodany i do wod daj o p ra j’ unno,. .rz e z ią ;
t awnacniająoe dziaiła płukaniu , u iw kzmlen 1 Dloprsyj -cny papach 

«  nkwob, zębom powraca białość I obroni i>d pańcia ai«.

Wjixwo* ■ Jósef xskewii«ki OdpowieiiUliy u  re d z k o jf  Adaai Kr*

B A L S A M  B E  M E C O A
znany powizeobń f  64 wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do oźnot *śarości, iłoiesek na jednorazowe aiyoie 4 zł.

—iT I I II I — ---------------------------------  I — —

J. IHNATOWICZ,
L w ó w , iklepy własne uL Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 
K r a k ó w .  Sukiennice 1. 80. — (Iz e ru M W C O . Br>x*l

ryki sseriańSkiti Z Drokarai , Dziennik* Polskiego" pod zarz%dem rmoiazk* Katta


